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W Kościele X X . Bernardynów  na Krakowskiem- 
P rzedm ieściu , w następującą Niedzielę, przypada uro­
czystość doroczna Sgo J a n a  Nepomucena Męczennika. 
Odpust zwykłem Nabożeństwem, w tymże Kościele od­
prawiać się będzie.

N. PAN, mianować raczył, Rzeczywistego Radcę Sta­
nu Xięcia Alexandra Golicyna, Dyrektora Poczt w W ar­
szaw ie  i Zarządzającego Okręgiem XIII Pocztowym, 
Kawalerem Orderu Śtej A n n y I  kl: z  koroną C e s a r s k ą .

Rozkazem C e s a r s k i m , awansowany został na Radcę 
D w o m ,  zostający przy Prezesie Romissji do rewizji i 
ułożenia praw Królestwa Polskiego, Assesor Rollegjal- 
ny Piasecki.

W skutek zniesienia się JO. Xięcia N a m i e s t n i k a  Kró­
lestwa, z Zarządzającym Ministerstwem Finansów Ce­
sarstwa, dozwolonym został przywóz z zagranicy do 
Królestwa, przez Komorę 2ej kl: Wincenta, m ączki cu­
krowej, za opłatą od niej całkowitego cła, taryffą ogólną  
przepisanego.

Dekretem z dnia 21 z. m. w Charlottenburgu  wyda­
nym, N. Król Pruski, zrównał cło przeehodowe od 
cynku  na rzece Wiśle, z tem, (5 sgr. od cent:), jakie d o ­
tąd pobierane było od cynku Odrą  spławianego. (W a­
żną tę wiadomość dla cynku krajowego, już poprzednio  
ogłosil iśmy z prywatnych wiadomości).

Rada Administracyjna zatwierdziła zapis rs. 1 ,500,  
na rzecz Sióstr M iłosierdzia  w Sandom ierzu, przez 
niegdy Dorotę z Majewskich Iżycką  uczyniony.

Wczoraj od rana, wszystkie części Straży Ogniowej  
W arszaw skie j, zebrały się na plac Saski, gdzie o g o ­

dzinie 2ej z południa, JO. Xiążę Gorczakow, Jenerał- 
Adjutant J. C. K. MOŚCI, Jenerał-Gnbernator Wojen­
ny W arszaw y, odbył przegląd tejże Straży, pod każdym 
w  szczególe względem. W czasie tego przeglądu przez 
JO. Xięcia, obecnemi byli: Jenerał-Lejtnant Tutczek, 
Komendant miasta; Jenerał-Major Gorłow, Ober-Po- 
licmajster; i Rz: Rad: Stanu Kozaczkowski, Dyrektor  
Kancellarji JO. Xięeia Wojennego Jenerała-Guberna- 
tora. Po odbyciu przeglądu, i przedstawieniu przez 
Podpułkownika Hauke, Naczelnika Straży, wszystkich 
należących do tejże Straży narzędzi ogniowych, cała 
Straż przeciągnęła przed JO. Xięciem Gorczakowem, 
i wróciła na właściwe jej miejsca.

R ząd  Gubernjalny Płocki. Zawiadamia interesowa­
ne osoby, iż stosownie do decyzji JO. Xięcia N a m i e s t n i ­
k a  Królestwa, odezwą Sekretarza Stanu przy Radzie 
Administracyjnej pod d. ls / 3o Czerwca r. z. do Komissji  
Rz: S. W. iD .  uczynioną oznajmionej, jeden z dwóch  
targów na wełnę  w m. Płocku, postanowieniem JO. 
Xięcia N a m i e s t n i k a  Królewskiego z d .  6  Marca 1819  
zaprowadzonych, a następnie upadłych, zostaje wzno­
wionym, trwać ma dzień jeden i odbywać się będzie

w temże mieście jednocześnie z jarmarkiem na wszelkie 
ipue przedmioty, we Wtorek przed Śtym J 'a n e m  Chrzci­
cielem, czyli przed d. I2/«z Czerwca każdego roku usta­
nowionym; w roku zaś bieżącym termin do odbycia ooć-  
go  przypada na dzieńIO/az Czerwca, Nadmienia się przy- 
tem: a) Że stosowne pomieszczenie przywiezionej w e ł­
ny  i urządzenie wag do jej przeważenia, Rząd Guber- 
nialny zapewni i ustanowi Deputację jarmarczną, która 
ułatwieniem stosunków pomiędzy producentami i ku- 
pującemi, zajmować się będzie, ń) Że na zwrot wydat­
ków ztąd wynikających i na zaspokojenie innych p o ­
trzeb, pobieraną będzie opłata za czynność ważenia w e ł­
ny, znaczenia wańtuchów i wydawania ceduł po k. sr.  
5  od dwóch i pół pudów, c) Że właścicielom na dni trzy 
przed rozpoczęciem targu na wełnę, zwozić i wyważać  
jest dozwolone, d ) Że każdy przybywający na targ z w e ł­
ną, opatrzonym być powinien świadectwem miejscowej  
Władzy na papierze stęplowym ceny kop. 7 1/ 2 wyda­
nym, że w ełna  którą wiezie jest krajows, że pochodzi 
zow iec  zdrowych i zmiejsca wktórem zaraza śni óa o- 
wce, ani na bydło nie istniała. Świadectwa te przez W ój­
tów Gmin lub Rurmistrzów miast, przy wyciśnięciu pie­
częci Urzędowej za rzetelność poświadczane, obejm o­
wać nadto mają ilość w ełn y  na pudy i funty. Gdy jak 
wiadomo, w ełna  w kraju produkowana stanowi jeden 
z najważniejszych przedmiotów handlu wywozowego,  
przeto zwraca się uwagę Właścicieli owczarń na staran­
ne mycie owiec, klassyfikowauie ich przed strzyżą i pa­
kowanie w ełny  ostrożnie, bez targania, ani w wańtuchy 
nie przenoszące 13 pudów, jako wielkości w handlu p o ­
spolicie używanej. Mianowicie też nie należy mięszać  
w ełn y  zow iec  zdrowych z w ełną  opadłą, lub oskubaną. 
Nadto wańtuchy nie powinny być łatane ani szyte na 
zewnątrz, gdyż to wznieca obawę przy wychodzie za gra­
nicę, czyli w ełna  niebyła w drodze przepakowaną, lub 
inną z owiec niezdrowych zastąpioną. Wiadomo zaś, że 
w miarę dopełuienia powyższych warunków, idą w ślad 
korzyści lub straty producentów i powiększenie coro ­
cznie konkurencji lub odstręczeoie nabywców. Ponie  
waż targ na wełnę po ra z p ie rw szy  w m. Płocku  o d ­
bywać się ma, uprasza się zatem właścicieli owczarń o 
wczesne nadesłanie Rządowi Gubernjalnemu deklaracji, 
obejmujących wiadomości o ilości w ełn y  na targ tako­
wy przez nich dostarczyć się w r. b. mającej, wczesne  
bowiem zawiadomienie handlujących może zapewnić  
pokup w ełny  i utrwalenie targu na przyszłość. Wre­
szcie, gdy jak wyżej powiedziano, obok targu na wełnę, 
odbywać się będzie w m. Płocku  d. 10/zz  Czerwca r. b. 
jarmark na wszelkie inne przedmioty, jako to: na pro- 
dukta rolnicze, inwentarz i rozmaite wyroby i towary; 
Rząd Gubernjalny zwraca zatem na to uwagę tak oby­
wateli jako i handlujących, z p o w y ż s z e g o  jarmarku ko­
rzystać mogących. —  Gubernator Cywilny, Jenerał-
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M a jo r ,  Albertów. N acze ln ik  K an c e la r j i ,  R a dca  h o n o ­
r o w y ,  Baranowski.

J W .  J X .  M ic h a ł  Marszewski, P r a ła t S c h o la s t y k  Wło­
cławski, A d m in i s t r a to r  Dyecezji  Kujawsko-Kaliskiej, 
p r z y b y ł  d o  Warszawy.

J O .  X ię ż n a  I s a  z X ią ż ą t  L u b o m ir s k ic h  Banguszko- 
wa, p r z y b y ła  do Warszawy.

J W .  E d w a r d  Niemojewski, K o n iu sz y  D w o r u  J .  C. K . 
M O Ś C I ,  M a rsz a łek  Szlach ty  G ub :  Radomskiej, w y je­
c h a ł  do  Kielc.

J W .  Z ene jda  dp Grootten, P rz e ło ż o n a  In s ty tu tu  Ale- 
xandryńskiego  W y c h o w a n ia  P a n ie n  w Nowej-Alexan- 
drji, w y jec h a ła  do Nowej- Alex a n drji.

B r o n is ł a w a  Grabowska, C ó rk a  A d w o k a ta  p rzy  S ądzie  
A p p e l l a c y jn y m ,  w l8 t e j  w iośn ie  życia sw eg o ,  w cz o ra j  
p r z e n io s ła  się do w ieczności.  W  s m u tk u  p o g rą ż e n i  
Rodzice ,  B rac ia  i S io s try ,  z a p ra sz a ją  F a m i l j ę ,  P r z y j a ­
c i ó ł  i Z n a jo m y c h ,  n a  w y p ro w a d ze n ie  zw ło k  tejże, j u ­
t r o  o godz: 5 te j  p o  p o łu d n iu ,  z K o śc io ła  X X .  Bernar­
dynów, na s m ę ta r z  Powązkowski.

A nas taz ja  z E r d m a n ó w  Żmudzińska, Ż o n a  K o n t r o ­
le ra  K assy  G u b e r n ia ln e j  W a rsza w sk ie j ,  p rzeży w szy  c n o ­
t l iw ie  i b o g o b o jn ie  l a t  3 0  wieku, po  d ług ie j  i ciężkiej 
ch o ro b ie ,  o ńegda j  zesz ła  z tego św ia ta .  S t ro s k a n y  M ąż 
w ra z  z dziećmi za p ra sz a  K re w n y c h ,  P rz y ja c ió ł  i Z n a j o ­
m y c h  n a  e x p o r ta e ję  jej z w ło k  z K ap licy  X X .  Reforma­
tów j u t r o ,  o godz: ^ / z  z p o łu d n ia ,  na  sm ę ta rz  Powąz­
kowski odbyć się m a ją c ą .

W y d a w a n y  przez C e sarsko -R o ln icz o -E k oD o m ic zne  
T o w a r z y s t w o  w Petersburgu, Rocznik Gospodarski, 
a  o  w yjśc iu  k tó re g o  2 g o  p oszy tu  ju ż  don ie ś l iśm y ,  do ­
s ię g a  z a m ie rz o n eg o  celu . Celem tym  b o w iem  b y ło  u-  
p o w sz e c h n ie n ie  tego  dzieła, dla o b u d ze n ia  z a m i ło w a n ia  
w  g o sp o d a rs tw ie ,  i o d k ryc ia  ro z l icznych ,  a do tąd  jeszcze  
n ie zn a n y ch  ta jn ik ó w ,  i dla tego cena  p r e n u m e ra ty ,  n a d ­
zwyczaj n iska  w p o r ó w n a n iu  z w a r t o ś c i ą  p rz e d m io tu  
u s t a n o w io n ą  zos ta ła .  K osz ta  b o w iem  p re n u m e ra ty ,  
z p r z e s y łk ą  czy te ln ikow i w ko p e rc ie  na  im ie  jego ,  w y ­
n o s z ą  ty lko rubla srebrem jednego ( rocznie ) ,  a je d n a k  
p ism o  to wychodzi raz  co dw a m ies iące ,  w g r u b y c h  ze ­
szytach, i s tan ow ić  będzie z k o ń c e m  r o k u  dzieło  z ło ż o ­
n e  z 6 poszytów . T a n io ś ć  ta z tąd  pochodzi,  że T o w a ­
rzy s tw o  to  u w o ln io n e  j a s t  od op ła ty  pocz tow ej  za p rz e ­
sy łk i ,  i jak  pow iedzie liśm y, n ie  m a  na  celu żysku, ale u- 
pow sze ch n ien ie  w iadom ości  g o sp o d a rsk ic h .  A by dać 
bliższe w yobrażen ie  o tych w iadom ościach ,  p rzy tacza­
m y n ie k tó re  a r tyk u ły  zaw ar te  w d ru g im  zeszycie, jako  
t o :  O g o sp o d a rs tw ie  w s tepach .  O u p raw ie  roś l iny  Ul- 
lucus tuberosus, m a jące j  zas tąp ić  kartofle. O pis  i r y ­
su n e k  pieca, w p o m ie sz k an ia ch  w ło śc iań sk ich ,  w k tó ­
r y m  m o ż n a  palić n aw e t  n ie su sz o n y m  to r fem ;  i nakoniec  
b a rd z o  ważny sposób  leczenia byd ła  i koni ,  o p rócz  17 tu  
in n y c h  n iem nie jsze j  wagi o p isó w .  Ze względu więc na to 
p o c z y tu je m y  sobie za o bow iązek  do po m a g ać  ro z p o w sz e ­
ch n i e n iu  s ię  tak w ażnego , a tak przy tem tan iego  dzieła , 
i  d la  tego  d o no s im y ,  iż zapisy  na  p r e n u m e ra tę  czynić 
m o ż n a  u P . Betzolda, C z ło n k a  tegoż T o w arzy s tw a ,  z a ­
m ie s z k a łe g o  w Warszawie przy uli: Senatorskiej, w d o ­

m u  daw nie j  Mniszchowskim, a k tó ry  liczy ju ż  6 0  p r e ­
n u m e r a to r ó w .

W c z o r a j  z ło ż o n o  w R edakc ji  Kur jera, od  P .  K .  W .  
r s .  3 ,  na  o d n o w ien ie  O ł ta rz a  M A T K I  B O Z K IE J  Często­
chowskiej, w K oście le  po-Paulińskim w Warszawie.—  
Z a ś  od R . D . r s .  1, na o d n ow ien ie  O ł ta rz a  S go  J ó z e f a  
w K o ś c i e l e X X .Karmelitów na  K ra k : - P r z e d m ie ś c iu .—
O d m a łe j  Michaliny r s .  1 (na in tenc ję  zd ro w ia  O jca ' i  
je j ) ,  n a  św ia t ło  p rz e d  s ta tu ą  M A T K I  B O Z K IE J ,  w z n ie ­
s io n ą  p rzed  K o śc io łe m  X X .  Reformatów.

O d w o łu ją c  s ię  do p o p rz e d n ie g o  podan ia ,  m a m  zaszczyt 
za w iad om ić  W W . D o k to r ó w  i Ł a s k a w ą  P u b l iczn ość ,  iż 
w tych dn iach  n a s tę p u ją c e  wody n a d e s z ły : Kissinger- 
Rakoczy, Obersalcbrunn, Kudowska, Iwonicka, Glej- 
chenbergska-Constantinsquelle, Pilnauska, Egerska- 
Pranzensbrunn,Salc'quelte i Wiesenquelle;Karlsbadz- 
k ie : Muhlbrunn, Schtossbrunn, Neubrunn, Theresien- 
brunn, Sprudel i Rusische Kronquelle; o raz  sól Karls- 
badzka i p o d p u sz cz k a  Rejnertska, do p rzy sp o sa b ia n ia  
se rw a tk i  u ży w a n a .  P rz e p isy  u ży w a n ia  w ód  m in e r a l ­
nych ,  jako też  op is  p rzy sp o sa b ia n ia  s e rw a tk i ,  na żą d a ­
nie b ez p ła tn ie  w y d aw an e m i będą .  W szy s tk ie  in n e  w o ­
dy w k ró tc e  są  sp o d z iew a n e .  D o w od y  do tyczące c z e rp a ­
n ia  ich w tej w iośn ie ,  ja k o też  p rze s łan ia ,  w każdym  czas ie 
w A ptece  m o je j  p rz e j rz a n e ra i  być m o g ą .  W  k o ń c u  n a d ­
m ie n ia m ,  iż w sze lk ie  w ody m in e r a ln e  w m a ły c h  p r z e r ­
w ach  nadch odz ić  b ę d ą  k o le ją  że lazną  do S k ła d u  m e g o  
p rzy  A ptece  w d o m u  Petyskusa, o b o k  X X .  Reforma­
tów.—  D. T .  Heinrich.

C zęs to  b ard zo  p rzy  k u p n ie  sp ro w a d z a n e j  z za g ran ic y  
kawy, zn a jd u je m y  w niej kam yczk i ,  nie z w ra c a ją c  n a  
to n a jm n ie js z e j  uw ag i .  Że je d n a k  n ie  na leży  być na  to  
o b o ję tn y m ,  uczy św ieży p rzy k ład .  W tych  czasach ,  
w  sk lep ie  k o rz e n n y m  u P .  Dobrzańskiego w Krakowie, 
p rze b ie ra ją c  kaw ę ,  zna lez iono  w liczbie in n y c h  k am y ­
czków , jed en ,  w ie lkośc i i f o rm y  ro z łu p a n e g o  d użego  
orzecha włoskiego. T ak ie j  w ielkości k am y k i  r z a d k o  
s ię  zd a rza ją ;  dla tego  też kupczyk  zdjęty  c iekaw ośc ią ,  
ro z b i ł  go  na  cząs tk i .  A le  jak ież  było  zadziw ien ie  w szy ­
stk ich ,  gdy p rzy b y ły  J u b i l e r  ob e j rz aw sz y  ło m y ,  o św ia d ­
czył,  iż to b y ł  s u r o w y  opal, w ar to śc i  n i  m n ie j  n i  w ię­
cej, ja k  100  d u k a tó w .  M ożna  sobie  w y ob raz ić  żal k u p ­
czyka,  k tó ry  w p ro c h  za m ie n i ł  tak  zn a cz n ą  w a r to ść ,  
z opalu b o w iem  p ozo s ta ły  tylko o k ru c h y .  Z daje  s ię ,  że 
w raz ie  zna lez ien ia  czegoś  po dob n eg o ,  zaw sze  lep ie j  
p o radz ić  s ię  znaw cy, aniżeli s a m e m u  z a sp a k a ja ć  cie­
k aw o ść  m ło tem !

Że dosyć je s t  ty lk o  zako ła tać  do se rc a  Warszawian, > 
aby odn ieść  p o żą d an y  sk u te k ,św ież y  tego p rz y k ła d ,  m ie ­
l iśm y  w czora j  n a  p rze ds taw ie n iu  olbrzymiej Cyklora- 
my, d an em  na k o rzy ść  zak ładu  s ie ro t  pod o p ie k ą  W a rsz :  
T o w :  D o b r :  zo s ta jących .  W szy s tk ie  bo w iem  m ie jsca  tak  
na  dole ja k  na  g a le r j i ,z a p e łn io u e  zos ta ły  w id z a m i , ł ą c z ą -  
cem i z za b aw ą ,  dobry  uczynek , za k tó ry  w im ien iu  ty c h ­
że. S ie ro t ,  n ie s iem y  Im  podziękę .

Mokotów, dziś m a ję tn o ść  W . Schustra, zaw sze b y ł  
lub ion y  p rzez  Warszawian. M ie jsc ed ob re ,  o g ró d  ł a d n y  
a za tem  do wycieczek zręczny .  D la  tego też za w iada m ia -  , 
m y ,  iż od 1 b. m. o tw o r z o n ą  tam że zo s ta ła  R e s ta u ra c ja
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przez  P .  W i lh e lm a  Frenza, gdzie p rzy  r y c h łe j  u s ł u ­
dze w szys tk iego  dostan ie .  M ożna n aw e t  tam  zam a w iać  
w ys taw n ie jsze  ob iady  i podw ieczo rk i ,  zw łaszcza że o- 
g ro m D y  sa lo n  je s t  po tem u .

N a k ła d e m  X ię g a rn i  H e n r y k a  Natansona w Warsza­
wie, w yszed ł  z d n iem  dzisie jszym  zeszyt 5 ty  Galerjt 
Mnichowskich, zaw iera jący  r y c in y : Stmonsen: M a j tek  
i W .Burkel;  Ulewa. Co dni 1 0  wychodzi zeszyt, k tó r e g o  
cena  k o p .  s r .  2 5 .  P re n u m e r a t ę  n a  to dzie ło  p r z y jm u ją  
w szys tk ie  X ię g a rn ie  k ra jo w e  i zagran iczne .

N ajm o dn ie jsze  m a te r je  dam skie ,  s ą  tak zw ane  tęczo­
we; zdobi je  rzeczywiście rod za j  sz laku , ko lo ry  p ięknej  
p o s ła n k i  Junony (Iris), p rzypom inający .^  _

J u ż  od w czora j ,  m ożem y to powiedzieć, p rzechadzk i  
w ie c z o r n e  wyższego to w arz y s tw a ,  sk ie ro w a n e  zos ta ły  
do o g r o d u  Saskiego. S p rz y ja ła  też ku te m u  p o go da ,  a 
n a w e t  i c iep ło ,  na k tó re  od daw n a  już p o ra .

L i te ra tu r a  nasza z n o w u  zyskała  je d n o  dzieło  więcej ,  
k tó r e m  jes t  Podróż do Persji X ięc ia  A lex ego  Sołtyko- 
wa, p rze k ład u  W ojc iecha  Szymanowskiego, a k tó ry  ju ż  
nie z jedn e j  w tym  ro d za ju  p racy ,  d a ł  s ię  n am  poznać.  
W ydan ie  to  p rzy o z d o b io n e  je s t  12tu  ry c in a m i,  p o d łu g  
o r y g in a łó w  au to ra ,  a lbo w iem  X ią ż ę  Sołtykow, je s t  tak ­
że w ie lk im  m i ło śn ik ie m  m a la r s tw a ,  i s a m  p ośw ięca  się 
tej sz tuce z w ielk im  zapa łem . Ryciny  r o b io n e  są  w li- 
tog ra f j i  P .  Fleoka, k tó ry  ja k  za in n e  daw nie j ,  tak i za 
te  obecnie ,  z a s łu g u je  n a  oddanie  m u s p ra w ie d l iw o ś c i .

W c zo ra j  w T e a t r z e  R ozm aito śc i  p rz y w o ła n i  z o s ta l i :  
po  R o m :  Folwark Primerose, P a n n a  Szymanowska i 
P a n  Królikowski; po  M o n o d ra m ie  Icek zapieczętowany, 
P a n  Skomorowski.

P a n  Okoński, u k o ń cz y w szy  z sw o im  to w a rz y s tw e m  
A r ty s tó w ,  p rze d s taw ie n ia  d ram a tyczne  w Rawie, i w y ­
n u rzy w szy  w dzięczno ść  tam eczn e j  P u b licznośc i  za je j  
względy , u d a ł  s ię  do Zgierza.

P is z ą  n a m  z Londynu na d. 4  b. m . :  Pszenicy d o w o ­
zy były znaczne ,  sk u tk ie m  zm iany  w k ie ru n k u  w ia t ru ,  
z t ą d  też cena  sp a d ła  o  1 sz: na kw ar te rz e .  O w zrośeie  
zbóż  w p o lu  (w Anglji), m ó w ią  pow szech n ie  b a rd zo  
po m y ś ln ie .

S ły n n y  b ass is ta  o p e ry  W ło sk ie j  Lablache, z a m ów io ­
ny  z o s ta ł  do O p e ry  Włoskiej w Petersburgu.

A n g u a . —  M in is te r  osad  p rze d s taw ił  p ro jek t  k o n ­
s ty tuc j i  dla Nowo-Zelandji; R o lo n ja  ta o t rzy m uje  dwie 

• Izby: k ra jo w c y  r ó w n i e  s ą  w y b o rc am i jak  europejczy­
cy; p i e rw s z ą  Izbę G u b e r n a t o r  m ian u je .  —  Pałac kry­
ształowy zo s ta ł  sp r z e d a n y m  za 1 4 0 ,00 0  d uk a tów ;  w kil­
ka godzin  po za m k n ię c iu  k o n trak tu ,  inna  k o m p a n ja  
o f ia ro w a ła  p rz e d s ięb ie rco m  g m a chu  o 1 0 ,00 0  d u k a tó w  
w ięcej ,  a późnie j  jeszcze, 3cia p od n io s ła  cenę o 2 0 ,0 0 0  
du k a tó w ,  ale ju ż  było  za późno . Co nabyw cy te raz  
m y ś l ą  z ro b ić  z tym  g m a c h e m 1? n iew iadom o; zdaje się, że 
u r z ą d z ą  w n im  zabawy ludow e, i p r z e n io są  go albo do 
p a r k u  Battersea , a lbo  do p a rk u  Wienbleton. W  dn iu  
3c im  b. m . ,  śn ie g  pada ł  w Londynie, p ie rw szy  raz  w tyra 
r o k u .  —  Rozas c iągle baw i w Plymouth.

A cs trJa . —  M in is te r ju m  pozw oli ło  na za łożenie  
w Wenecji o so b n e g o  b a n k u  pożyczkow ego; jeżeli ten

pow iedz ie  się, to  w in nych  m ias tach  h a n d lo w y c h ,  gdzie  
n ie  m a  filji b an k u  Wiedeńskiego, podobne  b an k i  z a p r o ­
w a d z ą .—  M ó w ią  w Wiedniu o rychłe j  p o d ró ży  C esa­
r z a  Jm c i  Austrjackiego do Berlina. — W m in i s t e r ju m  
h an d lu  c iągle m a ją  nadzie ję ,  że Prusy zaw ezw ą Austrję 
do  u d z ia łu  w k o n fe re n c ja c h  celnych Berlińskich.

F r a n c j a .  Paryż 5 Maja. —  Dziś  w Kościele I n w a ­
l idów , odbyto  u ro czy s te  N a b o ż e ń s tw o  ża łobne  za duszę 
C esarza  Napoleona, j a k o  w roczn icę  jego śmierci .  Z n a j ­
dow ali  s ię  na n i e m : P re zy d e n t ,  depu tac je  wielkich 
w ładz  P a ń s tw a ,  M in is t ro w ie ,  M a rsz a łk o w ie .  W yższe  
D u c h o w ie ń s tw o  także l iczn ie  s ię  zeb ra ło ,  dw óch  K a r ­
d y n a łó w  i X dz A rc y -B isk u p  Paryża, o toczen i  o rsza k iem  
P ra ła tó w  weszli przed P re zy d e n tem  do K o śc io ła .  Cere-  
m o n ja  t r w a ła  godzinę ;  u w aż an o ,  że M a rs z a ł e k  Hiero­
nim  przy śp iew ie Dies irae z a p ł a k a ł .—  Cia ło  P r a w o ­
dawcze dziś nie o b ra d o w a ło ,  po n iew aż  je g o  k o m is s ja ,  
p o ro z u m ie w a ła  s ię z R a d ą  s t a n u ,  co do p o p ra w k i  z a tw ie r ­
dzone j  w p raw ie  o reh a b i l i ta c j i .—» Z n ac zn a  część legi- 
tymistów  zbliża się co raz  bardz ie j  do Ely see.—  Z m ia ­
ny  pom iędzy  P re fe k ta m i  i P o d p re fe k ta m i  w s t r z y m a ­
no . X ią ż ę  P re zy d e n t  p o p ie ra  m o c n o  za m ie rz o n e  u-  
tw o rze n ie  ko m p a n j i  kolei żelaznej z Paryża do Cher- 
bourga.—  P o l ic ja  zw raca  u w agę  na co ra z  l ic zn ie j­
sze p ry w a tn e  szu lern ie ,  w k tó ry ch  g ra  sza lona  idz ie  
dn iem  i nocą ,  i w k tó ry c h  znaczne  su m m y  z r ą k  o-  
g ra n y c h  n ied ośw iad czo ny ch ,  do  rąk  zn a n y ch  a w y t r a ­
w ny ch  sz u le ró w  p rzecho dzą ;  l iczba takich  s z u le rn i  p o ­
w ięk szy ła  się tu  bardzo  od k i lk u  m ies ięcy .—  P .  Bil- 
lault n a  sw ó j  bal  z a p ro s i ł  w szys tk ich  p isa rzy  b .  o p o z y ­
cy jnej p ra ssy .—  P . Casabianca zap ew n ia ,  że w k ró tc e  
C ia łu  P ra w o d a w c z e m u  p rze ś lą  p ro jek t  p r a w a  g m in o -  
w ego, p ro je k t  p r a w a  o w y ch o w an iu ,  i k ilka  innych ;  b ę ­
dzie w ięc m ia ło  dość do ro b o ty .—  P re fe k t  Sekwany da 
w r a tu s z u  bal wielki, i ob iad  na cześć deputac ji  a rm j i .—  
W Paryżu w m od ę  w esz ły  te raz-bale  dzienne; M in i s te r  
r o b ó t  pub licznych ,  daje p o d o b n y  bal w tych dn iach ;  za­
cznie się on  o godz: 1 z p o łu d n ia .—  Monitor do n o s i ,  że 
P. Bacciochi o t r z y m a ł  tyle l is tów  z p r o ś b ą  o bilety n a  
u ro cz y s to ść  z 10 M aja, iż po trzebab y  rozdać  1 5 0 ,0 0 0  
bile tów , kiedy m ie jsc  na ga ler jach  i t ry b u n a c h  je s t  t y l ­
ko ,  1 0 ,0 0 0 .—  J u t r o  przybędzie  tu 16 o f ice rów  ture­
ckich, także  n a u ro c z y s to ś ć  m a jo w ą .—  M a rsz a łek  Mar- 
mont n az nac zy ł  te s ta m en te m  n ag ro d ę ,  k tó r ą  co la t  d w a  
'ro zd a w ać  m a ją  a u to ro w i  n a j lep szego  dzieła o sz tuce  
w o jsk o w e j ;  M arsza łek  sam  zo s taw ił  z n a k o m ite  dzieło 
s t r a teg ic zn e .—  P rz y m ro z k i  z 19 i 2 0  K w ie tn ia  w całej 
Francji n ie zm ie rn e  zrządzi ły  szkody  w o g r o d o w in a c h ,  
w in n ic ac h ,  a zw łaszcza w d rzew ach  o w o co w y ch .

H is z p a n ja .  —  Na giełdzie  akc je  ko le i  ż e lazn y ch  ro z ­
m ai ty ch ,  b a rd z o  są  r o z k u p y w a n e ;  g ó r n i c tw o  także  n ie ­
z m ie rn ie  się  p o d n o s i .  R ząd  nie lęka  s ię  ż ad n y c h  r o z r u ­
c h ó w ,  bo dość  j e s t  ro b o ty ;  w Kastylji, Aragonji i Ka- 
talonji, zw łaszcza  ro b o ty  r z ą d o w e ,  m n ó s t w o  ludzi zaj­
m u ją .—  Z Kadyxu n ied a w n o  b l i s k o  stu  p r o g r ę s i s t ó w  
d e p o r to w a n o  w c ichośc i  na  w y sp ę  Fernando Po. .

P r c s y . —  D ru g a  Izba n a  po s iedzeu iu  z 6go b. on. 
o d rz u c i ła  w n io sek  o p rzy sz łe j  o rg an izac j i  Izby P'*r " 
w szej,  o raz  w szys tk ie  p o p ra w k i  doń  s tawione. Ga i



net berliński żądaniem kategorycznych odpowiedzi, chce 
także położyć koniec dwójznacznemu położeniu niektó­
rych państw związku w tym kongresie; stosownie do 
tych odpowiedzi gabinet postąpi.— Xiążę P ruski wraz 
4 małżonką, przybył do Berlina.

R o z m a it o ś c i. — Meyerbeer ułożył kantatę na ob­
chód 25-letniej rocznicy zaślubin Xięcia Karola Pru­
skiego .— Dzienniki Belgijskie przed kilku laty wspo­
minały o młodym pastuszku, okazującym wielką zdol­
ność do rzeźbiarstwa, i który doglądając trzody, rył na 
drzewie obrazy Świętych, zadziwiającej piękności. Ten 
sam pastuszek, dziś Pan Van-der- Vust, uczeń Akade- 
Tnji Antw erpskiej, w tych dniach na konkursie otrzy- 

,m a ł  pierwszy medal w pierwszym oddziale rzeźby.—  
.'.Założony za bramą Halską pod Berlinem, zakład lecze­
n ia  zimną wodą, Nowym Greffenberęiem  zwany, li­
cznych ściąga chorych .—  Wódka, która tak często 
łudzi z sobą rozdwaja, u krów przeciwny skutek wyda­
je, W Niemczech używają wódki do oswajania krów 
now o wprowadzonych do obory, z krowami dawniej 
szemi, smarując tym pierwszym głowę, kark i szyję 
■wódką. Krowy domowe liżą wódkę, i natychmiast o- 
swajają się z now em i.—  Pewien Jegomość opłakując 
przedwczesną śmierć swej narzeczonej, która umarła 
na raka. zaprzysiągł odtąd wcale nie jadać raków , aby 
nie uledz podobnemu nieszczęściu.

PRZYJECHALI do WARSZAWY
Apraxiu Anna Hr. z Petersburga; Chwalibóg Karol Sędz: Pokoja 

z  Zagórza nr 2 668; Dunąuerąue Lud; Oby: z Gzowa nr 626; Hany- 
Łow Kleopatra W dow a po Radcy Koleg: z Paryża n r 601; Małowie- 
ski Mich: Oby: z Kryski n r 601; Olszewski Max: Ob: zGlińca nr 625; 
Ponińska Cecylja Oby: z Paryża n r 613; Skarżyński Jan Oby: z Tuli- 
bow a nr 584; Skarbek Józ: Hr. z Osięcin nr 2406; Tęgoborska Eufe- 
inja F re jlina Dw: J. C. K. M., z Petersburga.

W yjechali: BezakPułko: do Ostrołęki; Błeszyński Adam Ob: do 
Sarn; Kaufman Ludw: A rt: Rzeźbiarski do W rocław ia; Kattausch 
A oetażoua Dyr: fabr: do Paryża; MagnusKar: W il: Bankier do B er­
lina; Scypio M aury: Hr. do Łazisk; Sołtyk Marceli Ob: do Radomia.

BOMIESIEAIA.
Zawiadamiam Szanowną Publiczność, iż przyjm uję do prania 

B I E Ł I 5 B N Ę ,  i takow ą bez żadnych proszków do najlepszej 
białości przyprowadzam. Mieszkam przy  ulicy Bugaj pod Nr 2590.

Anna Kalińska.
O S O B A  płci żeńskiej, w wieku młodym, w tycb  dniach ja ­

dąca do Petersburga, życzy sobie zabrać Osobę do Tow arzystw a 
na swój koszt. Życząca, zechce się zgłosić przy ulicy Rym ar­
skiej pod N r 142, na lsze  piętro, do W . Piotrowskiej.

Mam honor donieść Szan: Publiczności, iż powróciwszy z za- 
granicy, Sklep mój zaopatrzyłem  w najrozmaitsze ZEGARY 

i  ZEGARKI, j. t. Ankry złote, Damskie złote kryte  i otw arte, z e -  
m alją i bez; tudzież srebne w nujgustowniejszycb i najlepszych ga­
tunkach, i ścienne różnego kalibru, które zalecająsię z zaręczeniem 
j dostępną ceną. Ulica Nowiniarska N r 1802. —  H. Lubelski, Ze­
garm istrz.

H O I i O N J A  blisko W arszaw y, na praw ym  brzegu W isły, 
w  przyjemnym i zdrowym miejscu położona, ze wszelkiemidogodno- 
sciami letniego Mieszkania i dostatecznemi budowlami, jest do sprze­
dania. Opis tej Kolooji i warunki do sprzedaży, złożone są w R a n -  
eellarji W . Rejenta Dzięciałkiewicza, do którego m ający chęć ku­
pna, zgłosić się mogą.

m w - i m A T O K  »  f r ! y “ Iicy Nowy Św iat, je s t do sprzedania 
. derka zwaDa’ ‘ taftowe w ca­

ły c h  lub poł-skrzynkach. Wiadomość u Stróża.

E dw ard Szewczyński KRAWIEC HIĘ25KI przybyły  
z  zagranicy, mieszkający przy ulicy N ow y-Św iat pod Nr 1249, 
poleca się Szanownym Panom z wykończeniem robót wszelkięgo 
gatunku, w najnowszym guście tutejszym  i zagranicznym.

Zgubiono BRANSOLETKĘ złożoną z 2ch łańcuszków  srebrnych, 
spiętych kłódką srebrną, wychodząc z domu Łubieńskich, idąc do 
Kościoła Sgo K rzyża, ulicą Królewską, placem obok Kościoła E- 
wangielickicgo, dziedzińcem domu Krasińskich, Krako w: - PrzediD;, 
bram ą Missjonarską przez Zakrystję. Uprasza się Znalazcę o od­
danie za nagrodą sr. 1, przy  ulicy Królewskiej pod N r 1066, w kor­
pusie, w praw ym  pawilonie, na dole.

I*OSA.Iia5BŁA Taftowa, OKNA okute i D rzw i, używane, 
ale w dobrym stanie, są  do nabycia p rzy  ulicy Tw ardej Nr 1098. 
W iadomość u W łaściciela.

Są do nabycia dwie HATARYNIU w bardzo dobrym sta­
nie. Wiadomość powziąść można przy  ulicy W iejskiej pod Nr 
1736 w  Szynku.

K O N I C Z Y N Y  CZERW O N EJ wyborowego nasienia z za­
ręczeniem  za świeżość, nabyć można w  Handlu W. Koelichen, przy 
rogu ulicy Długiej i Przejazd N r 565 /s.

W  domu Nr 957 w bliskości Ogrodu Saskiego, są do odnajęcia 
od 1 Czerwca do 1 Października, trzy  lub cz te ry  POKOJE 
na  1m piętrze, z Kuchnią, Spiżarnią i Meblami. Wiadomość tam ­
ie  u Stróża.

Płynące do Gdańska galary , w których się mieści: 495 korcy 
Ż yta i 1484 korcy Pszenicy, przybędą w  tych dniach do Nowe- 
go-Dworu. Ktoby chciał to Zboże nabyć na kousumeję W arsza- 
w y , lub na spekulację do Gdańska, zechce się zgłosić pod 'N r 
1 2 5 9  przy ulicy Nowy-Swiat, na lm  piętrze.

Z powodu wyjazdu, są do zbycia MEBLE masyw 
mahoniowe, nie fornierowane, j . t. Kanapa, 2 F ote­
le,^ 6 Krzeseł, T ualcta damska wykwiptnej roboty, 
Stół przed kanapę, Szafa do x iążek, Komoda, Stół 

do kart, Obrazy w złoconych ramach na kanwie, Obraz z cza­
sów Napoleona, oraz rozmaite K ryształy . Wiadomość przy ulicy 
Niecałej pod N r 6 1 4 g-, na 2m piętrze, u W łaściciela domu-

S P I H l t U S  w różnych gatunkach, je s t do nabyciaA 
'W  Sklepie przy  ulicy Trębackiej pod N r 638, w domu W goU 
ijS teinkeller; szczególniej zaleca się na użytek do lamp spiry-A  
^ tnąowych, do czego umyślnie jes t przyrządzony.

,  Niemka w średnim wieku będąca, przybyła w tych dniach z Prus, 
zyczy p rzy jąć  obowiązek do Zarządu Domu, lub też za BONĘ 
w  W arszaw ie. Wiadomość przy  ulicy W iejskiej pod N r 1734.

Dziś rano oiepła stopni 6. W czoraj w  południe ciepła 11.
Dziś rano wysokość wody na W iśle  stóp 6 cali 10.
TEATR W IELKI. Dziś, trzy  akta Opery Niem a z Por lic i.  Kon­

cert Panny B arw olf.  Tańce.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Iszy  raz nowa Kom: Nauczka  

od.Kuzynki. Teobald. Pan S te fa n  z Pokucia.

B R O W A R
PORTERU i PIWA BAWARSKIEGO, 

J. GI. SCH AEFER  et Comp.
uwiadamia, iż 

S P R Z E D A Ż

P I W A
B A W A R S K I E G O

ZAPASOW EGO “= C | 
Rozuoczyna się z d iiem dzisiejszym 

WE u t o r i ;k .
W E WSZYSTKICH ICH LOKALACH.

W  Drukarni K urjera W araz:—  W olno drukować. W arszaw a d. 29 Kwie: ( U  Maja) 1852 r .— Starszy Cenzor, Rad:Dw:, L. T . Tripplin.


